
W pewnym małym miasteczku, gdzie wiosna zawsze przychodziła  
z uśmiechem, mieszkała dziewczynka o imieniu Kasia. Kasia uwielbiała święta

wielkanocne, ponieważ wtedy cała jej rodzina spędzała czas razem, a dom
wypełniały zapachy pysznych potraw i kolorowe dekoracje.

Pewnego dnia, kiedy zbliżały się święta, Kasia razem z mamą i tatą postanowili
przygotować wielkanocne pisanki. Dziewczynka była bardzo podekscytowana,

ponieważ uwielbiała malować jajka na różne kolory i ozdabiać je pięknymi
wzorami.

Mama przygotowała farby i pędzelki, a tata przyniósł koszyk pełen jajek. Kasia
z radością zabrała się do pracy. Malowała jajka na czerwono, niebiesko, żółto  
i zielono, tworząc na nich kwiatki, serduszka i zygzaki. Rodzice pomagali jej,  

a wspólna praca sprawiała im wiele radości.
Kiedy wszystkie pisanki były gotowe, mama zaproponowała, żeby je schować

w ogrodzie, aby następnego dnia Kasia mogła je znaleźć. Dziewczynka z
entuzjazmem przystała na ten pomysł. Kiedy Kasia spała, mama razem z tatą

ukryli jajka w różnych zakątkach ogrodu.
Nadszedł wielkanocny poranek, a Kasia z niecierpliwością czekała na

rozpoczęcie poszukiwań. Rodzice przygotowali dla niej mały koszyczek,  
a dziewczynka z radością wyruszyła na poszukiwanie pisanek. Biegała po
ogrodzie, zaglądając pod krzaczki, za drzewka i wśród kwiatów, znajdując

jedno jajko po drugim.
Kiedy wszystkie pisanki były już w koszyku, Kasia wróciła do domu, gdzie

czekało na nią wielkanocne śniadanie. Na stole były pyszne babki, mazurki  
i inne smakołyki, które mama przygotowała z miłością. Rodzina zasiadła do
stołu, ciesząc się wspólnym posiłkiem i opowiadając o swoich ulubionych

momentach z poszukiwań.
To były wspaniałe święta wielkanocne, pełne radości, uśmiechów i wspólnej

zabawy. Kasia była szczęśliwa, że mogła spędzić ten czas z rodzicami, tworząc
piękne wspomnienia, które na długo pozostaną w jej sercu.

S�wiąteczne opowiadanie


